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Prezes Rządu Narodowego w Radzie Ministrów. 
Obok całego poświeceń%a się sprawie narodowej O 
wywałczenie niepodległości, nie uchodzą troskliwćj 
mój baczności, wszelkie przedsięwzięcia, któreby du- 
"cha naro”ywego osłabić lub wewnętrzną spokojność 
kraju uadwerężyć mogly. Zawsze będzie mojóm usi- 
łowaniem, aby przestępni wszelkićj surowości pra- 
wa byli oddani, jak również starannym okażę się, 
aby oslonić. niewinnych od wszelkich prześladowań. 
Pomiędzy osobami o knowanie spisku, obwiniony- 

mi Kazimierz Słuvecki, pułkownik, i Karol Lessel, 

obywatel, aresztowani byli,i to oie w skutek aktu 
oskarżenia, który ich bynajmnićj nie wskazywał, 

lecz zrozkazi: wodza naczelnego. Wyrok sądu wo- 

jennego nadzwyczajnego d. 20 b. m ir. uznał ich zu- 
/ pełną niewinność, a śledztwo wykryło, iż są dobrymi 
Polakami, szczególnie zaś zabrane papiery pułkow- 

nika Słuprckiego i zażądane od innych listy przez 
_ niego pisane, przekonywają o zapale patryotycznym 
"tego zacnego rodaka. ; ; 

Wyrok sądu stajifowi dowód prawego ich obywa- 
telstwa, i niech będzie tósfateczna dla nich pociechą 
w doświadczonych niewinnie cierpieniach. | 

ć W Warszawie dnią 24 sierpnia 1831. — (Podpisano) 
- J. Hr. Krukowiecki. 

Jenerat gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Dowiaduię się, iż piekarze, rzeźnicy i przekuynie 
chleba, pomimo wydanćj taxy przez urząd municy- 
palny do cen dzisiejszych i z należytym względem, 
na godziwy zarobek zastosowanej, pozwalają sobie 
-chleb i mięso wyższą jak w taxię cga sprzedawać, 
i czynią publiczności utrudzenia; przyjmowaniu 
‘pieniędzy papierowych. Podobne madużycie i zdzier- 
stwo z krzywdą najbiedniejszćj kłassy ludności cier- 
pianóm być nie może. Polecam gbzeto. vice-prezyden- 
- towi i wszystkim w ladzom policyjnym w mieście, czy- 
* niącich za to odpowiedzialnymi, czuwanie nad tém, by 
 artykuly,na które taxa jest ustańo wiona, sprzedawane 
były po cenach, wadze i gatunku tąż przepisanych. 
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Każdy dopuszczający się zdzierstwa, sprzedaży nad 
taxę, nietylko utraci prawo zarobkowania, ale nadto 
jako wykraczający. przeciw ogólnemu rozkazowi, pod 
sąd oddany zostanie. Aby się nikt niewiadomością 
nie wymawiał, niniejsze urządzenie przez ogłoszenie 
we wszystkich - pismach publicznych wydrukowane 
być ma, i przybite po rogach ulic, w jatkach rzeźni. 
czych, u piekarzy i po wszystkich straganach, nie- 
mnićj przez publiczne ogłoszenie po targach raz co0-- 
tydzień publikowane. — Warszawa dnia 24 sierpnia 
1831 r. — Jenerał dywizii Chrzanowśki. 
ROZNE WIADOMOSCI. 

Wczoraj, oddział ochotaików jazdy niefron= 
towćj, wyjeżdżał na patrol. Młody krokus, któ: 
remu piedewnsubito konia, miał wielką ocho- 
tę zmierzyć się gdzie z Moskalami. Ale jskże 
iść piechotą? Żałośnie spoglądał na swoją tho- 
rągiewkę. Proponuje więc kolledze wyjeżdźa- 
jącemu, iż przez cały tydzień będzie mu ku- 
pował wódki, byleby pozwolił konia ? dał się 
w wyprawie zastąpić, Nastąpiła szlachetna wał- 
ka: rozwiązał ją officer, który uściskawszy kra- 
kusa, dał mu na patrol własnego konia. 

Xiąże Adam Caartoryski, ud t się do wojska, 
i zostaje jako ochotnik w korpusie Ramorine. 

Wyjech.li także za wojskiem w Podłaskie, po- 
słowie: Dębowski i Wężyk. (?) 

Prezes Rządu Narodowego mianował profess: 
sora Romualda Hubego referend rarm stanu, œ 
przeznaczeniem do wydziału wyznań i oświe- 
cenia, tudzież sprawiedliwości, przy Rządzie 


- Narodowym. 


P. Maucycy Mochnacki ma być powełany na 


roferendarza stanu.. 
inspektor jeneralay lasaretów doktor Antos 
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marchi, został za gorliwość swoję w leczeniu 
rannych wojowników naszych, ozdobiony kray- 
Żem kawalerskim ordeu wojskowego. Wraca 
na powrót do Francji. 

Kilku ludzi młodych, pełnych zdolności nie- 
pospolitych, powołano de pracowania przy rzą- 
dzie. Jest to piękny krok, nacechowany po- 
stępem, który znowu wiauiśmy prezesowi rzą- 
da i nocy I5 b. m. Gdyby się od początku 
wzięto do takiego systematu, gdyby się w dziae 
łaniach i radach operto, na ramionach wybra* 
nćj młodzieży: nie bybbyśmy w stanie, w ja- 
kim się dziś znajdujemy: nis bytohy »rozdra* 
Źnień, podejrzeń; niebyłoby i nocy E5 sierpoia. 

Większa część z powołanych d»tąd Gładych 


ludzi, odznaczyła się na drodze dziewaikarskićj, 


objswiła swoje teoije, Życzenia, marzenia nie- 
kiedy, wszyłstkie zaptawiona ogoistą „miłością 
ojezyzny, i Bidszóm zapatzzenie m się na dacha 


i potrzeby ce%asu. 


komsć dla dobra publicznego korzyści. "Mają 


teraz otwirte pole, talenta swoje praktycznie —najpiękniejszą. 


| objawić, mogą wprowadzić w Życie ulubione po- 
mysły, wyrozumowane teorje. 

Przekonają się zapewnie, jak trudno jest rzą- 
dzić; zadiżą przed odpowiedaialnością, jaka ich 
czeka przed aarodem i własnóm sumieniem : 
ale młode serca, pełne odwagi i szlachetnój u- 
faości, zdolne są większych jeszcze tryumfów, 
Dotąd wszyscy się zgadzali w celu: daty naród 
pojąt ten cel: kilka może wyrodków, aposta- 
tów lub trwośliwych, uwilkto przed potęgą pu- 
bliczaćj opioji i woli: ate idzie o środki. Do. 
tąd, bardzo lekko dotykeno tego jedynego, naj- 
ważniejszego, a z natury swojéj zupełnie prae 
ktycznego stanowiska, Do tego więc obrócić 
muszą swoje usiłowania mutodzi powołańcy , a 
na téj drodze, tém więcćj nieubłogany i suro- 
wy zmajdą sąd opinji, im dawnićj sami, bar- 
dziej byli wymag»iący i dostrzegający. Bli- 
ż6j znając stosunki dzisiejszżgo położenia 
towarzyskiego, ogaiwo nowego politycznego 
łańcucha, niektórzy autorowie w części tera- 
śniejszćj rewolucji, bezwątpienia łatwićj anaj- 
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dą najskuteczniejsze środki. Mają za sobą po" - 
tęgę opinji, mają zupełną i niezachwianą wia- 
rę narodu: możemy więci powinniśmy sięod nich 
wiele spodzićwać. 
'0 duchu wojska Polskiego. i 

(N.) Wojsko Polskie mimo wielkich, prawie 
ciągłych, niekiedy zbył nagłych i utrodzających 
marszów, mimo częstego oiedostsiku Żywności, 
mimo zwykłych niewygód bojowych i cierpień, 
jast zawsze jak oG ha i vie prag 
e wołać na naczelników: do boju, da Sogu! 
; Duch ten nie jest ozdobą add aeih, ż 
leczogółu. Wojownicy Polscy: pałają męztwem, 
nie przez wzgląd na wywyższenie się lub osos 
biste korzyści, lecz jedycie przez miłość ros 
dzinoego kraju i ojczyzny; poświęca się Żoł- 


'nićrz do 'ostatniego tchu nie przez.wzgląd na 


nadgrody, jskie sejm; prywatne osoby i różne 
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zna, Że sprawa Polski, jest pajsłuszniejsza, że 
Walczyć za nią jest rzeczą uczeiwą, chwalebaą, 
j Nieśmiertałną chwałą jest dla 
Polska, iż nieustraszony polęgą północnego 
despoty, praw swych dopomoąć się i liczne jego 
hordy (całćj Euvopie straszne) dzieloie odpić- 
roć umie. Może wieprzyjaciele spodziewają się 


pokonać Żołajerza Polskiego przez Baj 8 A 


głód; zawiedzie ich „uadzieja, Prędzej Pola ke 
najlichszą strawą żywić gie bedie, niżeli w me- 
stwie ostygoië, Prawi. i ieezà byuaj> 
waióćj pozzraćj, ch sil M ośći i łudzą 
cym -obietnicom ich ù de jela, klóry za. 
wzięcie i bez przerwy, to ot artie, to skrycie, na 
ich zagubienie dybie. Zaden poczejwy Polak ' 
nie woże inaczćj o nieprzyjaciołach sądzić; bo 
komaż tajnj jest rzeź Pragi, więzienie, wysye 
łanie na Sybjewęprezentantów, i mieszkańców 
wolnego ludu. T%elak wkorzeniona nienawiść 
Pol.ków ka wrogów, jako raczej złość niepoha- 
mowanha i przewrotność tychże, wojsko Polskie 
zaciętóm w boju czyni. Każdy zna, co to jest 
mniemaca łaskawość półaocaego tyrana. Die. 
wątpi, że skoroby się dostał do Warszawy, je- 
Żeliby nie postąpił podobnie jak w 1794 roku 


, 


Ra 


( 2083 ) 


w Pradze, pewnie między tém a owóm zaję* 
ciem niewielka byłaby różnica. Każdy wié 
także, iż zamieniwszy królestwo w gubernią 
podobnie jak w swoim kraju Moskwicin ban- 
dłowatby ludźmi; że dziedzice do zdrady lub 
szpiegostwa mienależący, których majątki nie 
są jeszcze zniszczone, wkrótce m nich pod ró» 
Źnemi pozorami byliby wyzuci; a jeżeliby na Kau- 
kazkićj linji «a dabossów lub Żołdaków nie 
chcieli despocie służyć , w własnym kraju na* 
wet na lokajów nie mieliby miejsca; bo te dla 
niższego rzędu szpiegów były przeznaczone, 
Taki to los czeka prawych najobojętniejszych 
Połaków, (*) cóż dopićro mówić o tych, któ: 
rzy dzielnie przeciw despotyzmowi powstawali, 
podłość i niesprawiedliwość jego wskazywali. 
Widząc taką niezawodnie dla siebie przyszłość, 
któż z nas na bnjwiększe męztwo zdobywać się 
niema? Któż nie woli śmierć chwalebną niżeli 
kajdony? K. 

Gwurdja Narodowa i wypadki nocy 15b. m. 


» Dokończenie.) 

Br upadłego rządu zadało najda- 
tkliwsze rany: patrjotyzmawi. Cierpienia wie- 
łu osób, tajaą policją despotyzmowi wskaza- 
nych, rozlały się po narodzie, Moralne reny 

' nie prędko uŚśmierzenie ansjdają. Glos pu- 
bliczny wołał surowszego postępowania z głó- 
wnemi ajentaini policji tajnej. Gwardja Na- 
rodowa przez różne organa Żądanie to kom» 
muaikowała rządowi, z popęd samowolaości 
ladu, powagą swoją wAtrzymała. Wożono szpie” 
gów do inkwizycji | śród daia i wśród miasta 
i bardzo często, a zemsta publiczna przy czu- 
wania Gwardji Napódowej wybuchnąć nie mogła, 

Po” bezczynajuy powrocie części wojska % 
wyprawy na R dygięra nie było tajnćm stoli» 
cy, że wojska arodowe patato chęcią zemsty 
przecie jenerółown, którzy doawolili nieprzy= 
jacielowi w, obec szyków bojowych zabierać 
bezkarnie ammunicją i tabory nasze, jednakże 
jenerałowie U zdradę posądzeni, chodsili wśród 


DZ OR ZORY ZEZE ZE T IRENE OE TORFGÓRŹ 
(*) Samo imie Polaka w oczach wroga jestżbroduią. 


murów stolicy bezpieczai. Zadanie tylko jer 
dnogłośne o wymiar sprawiedliwości zaniesio- 
nem było. . Wódz Naczelny aresztował wre- 
szcie posądzonych o zdradę, a późnićj na zae 
sadzie jemu uczynionćj, stolicy jednak mie-. 
wisdonćj denuncjacji, uformował sprawę prze- 
ciwko kilku osobom, które z poprzedniego zs» 
ehowania się, lub stosunków familijaych poe 
sądzone być mogły. Lud, który przypomina- 
jąc sobie wypadki rozbiorowi Polski towarzy* 
szące, temu tylko najłatwićj wieczył, że i te» 
paz są u nas zdrajcy, w czasie oresztowania 
tłumnie się zebrał przed mieszkaniem jenera» 
ła Hortiga. Gwardja Narodowa, przy najwię” 
kszych trudnościach, zachowała obwinionego od 
gromów zemsty, które się unosiły nad jego gło- 
wą. Władze i wojskowi uwielbiali wówczas 
gorliwość i dokładną służbę Gwar. Narodowej. 

Od dnia 29 czerwca gwardja narodowa peł» 
nita służbę w zamku; przez ciąg 6 tygodni zes 
chodziły reklamacje o wyrok, który wedle zas 
ręczenia prezesa rządu za 21 godzin miał nos, 
stąpić Głosy tych, którzy w zwłoce tak uiel- 
kićj, zwątpili o wymiarze sprowiedliwości, do» - 
chodaity do sali norad rządowych pod różnemi 
postaciami; ale czczemi zbywano je zaręczenia: 
mi, a tymczasem zamiast baczność na zamkowe 
więzienie podwoić, gubernator i prezes sądn 
dozwolił zmniejszyć wartę gwardji narodowćj 
prawie do połowy. Sama gwardja narodowa , 
oburzenie umysłów, w publiczności tak mocno - 
ukazujące się, przez różne drogi kommunikoa 
wała rządowi. Członkowie jéj, radę municypal= 
ną składający, czynili w formie urzędowej 
przedstawienia, na które w końcu odpowiedzia- 
oo temi prawie słowy: „,Ze troskliwość rady 
jest chwalebna, ale obawa jaką rządowi wysta» 
wiła względem spokojoości stolicy, gdybysmi]- 
czeniem pominiętą nie była, wystowiłaby rząd 
na zarzut słabości.** 

W pospolitóm Życiu, czyny i dowody na nie, 
iaaczćj są uważsne jak na drodze. której for- 
ma prawna towarzyszy. Dla publiczności, do- 
syć było przekonania, że uwięzione osoby są 
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winne, kiedy je przez tyle tygodni, sąd kon- 
stytacyjnie dzi.łić obowiązacy i rząd narodo- 
wy nad prawami osób czuwający, więzić dozwo« 
Hr. I tu gwardja narodowa: (acz nie mogła mieć 
odmiennego przekonania) , stançta jednak w 
oppozycji dla zachowania władzom powagi. 
Straź zamkowa, jak wiadomo, dała ognię z bra- 
my i prze% półtocy godziny bronił» przystępu 
gromadnym tłumom. Dopićro gdy przypro- 
wadzońe prz z zastępcę guberoatora wojsko li- 
njowe wpuszczone zostało, dało ludowi sposo- 
bność dostania się na dziedziniec aamkowy i 
varaz połączyło się samo » temi, co śmierci 
osób aresztowznych Żądali. Dwie kompanie li 
njowego wojska staneły we dwa szeregi, a of- 
ficerowie na czele oddzisłu z nich wziętego u- 
dali się na górę, dla sprowadzenia osób pod są- 
dem zosłających. — Wienczas siła gwardji na- 
rodowćj zniweczoną już została; broniono je- 
szcze przystępu do. numerów ną 2 piętrze, ale 
cpór ten zbyt słaby, taki tylko przyniósł re- 
zultat, Że kilku gwardzistów raniono i wiele 
broni zepauto, o czóm złożony JW. jenerstoni 
przez dowódzcę pałka Igo rapport bliźćj prze- 
konjwa. $ 

lane odwachy , e mianowicie: u Franciszka- 
nów, w dowu iokwyzycyjnym, przy rogatkach 
Wolskich i domu przytutko i pracy; podług 
urzędowego rapporto, zajmowało wojsko linjo< 
we, a przecież dzielaiejszégo oporu, sapalczy- 
wym tłumom dać nie było w stanie. Osoby z 
pod jego straży wyprowadzono i pozbawiono je 
Życia. 

Go do początku i dyrekcji smutnych i krwa- 
wych zdąrzeń, te niewątpliwie wyszły od tłu- 
mu, złożonego pousjwiększćj części z wojsko- 
wych rozmaitego stopnia: piechoty, kawalecji 
i artyllercji, którzy z bronią w ręka przybyli. 
Officerowie kierowali samym napadem, i sposo- 
bem dostania siedo więzień, a nawet samowolaą 
ęxykucją, ich ómiałość wszelkie straże razita, 
a nawet grożbami znaglała pospólstwo do tła: 
mnego z niemi działania, a choćby też kilka 
osób nie będących na służbie Gwardji Naros 


„. gy pozostawieni wojskowi. 


dowój dopuścito się takiej zdroźności, ogółu 
wcale obwini Ć aie możu:, jak uwielbienia go- 
dacgo wojska naszego, z powodu czynów kiliu 
wojskowych. 

Gwardja Narodowa, kompanjami zebrana, sta. 
ła powięksićj części pod bronią, a w ogólno- 


ści praestrzegała w tóŻnych stronach miasta. 
porządku, czawając nad-całością prywatnój wła- 


aności i nietykalnością domowej zaciszy.. O[- 
ficerowie z wojska linjowego, bez przeznacze« 
nia w Warsząwie bawiący, biegali po ulicach, 
wzywając każdego do łączenia się z nimi i wy- 
stąpienia g orężem przed zamek. Widziano 
jak wojskowy odebrał doboszowi Gwordji Na- 
rodowćj pałki, «by nie wzywał na alarm. Are- 
Sztowani i o chęć rabunku posądzeni, jedno- 
zgodnie zeznawali przed sądem, Że wojskowi 
a dobytemi pałaszami biegając po ulicach, śmier- 
cią grozili tym wszystkim, co pod ich dowódz- 
two w celu sprzątania osób podejrzanych, ù- 
dawać się wzbraniali. ż 

Z tego co wyżej przywiedzionćm zostało, o- 
kaznuje się: Że wypadkami uocy 15 na 16 b. 
m, kierowali bez żadnych zatrudnień w stoli- 


była do najwyższego stopnia doszła nieufność 
we władzach, którym zarzucano, Że pobłażają 
występnym; a Środkiem wykonania było rozs- 
przężenie, jakie powstało z istotnćj władz tych 
słabości. Gwardji zaś Narodowej, ani o udział 
w okropnych ezyasch, ani o uchybienie (ej 
obowiązkom, obwiniać nie należy. Stanie ona 
zawsze pod bronią, ilekroć tego obrona 
porządka i powaga praw i |swobód wymagać 
będzie, i przyjdzie w pomoc władzom krajowym 
w każdym razie, gdy tego dobro powssechne 
załądaj Że takie są intencje ogółu obywateli, 
zwracając uwagę na to, co dotąd z ich strony 
dopełaionów było, nikt zapewoe wątpić nie bę» 
dzie. — W Warszawie d. 20 sierpnia 1831 r. 

Z upoważnieci» kollegii kapite-ów rappor- 
terów, podpisuję imieniem wszystkich. j 

J. Rudnicki, kapitaa rapporter Gwardji Na- 
rodowéj. i 
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